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by», które uprawiałem ze szczególnym zamiłowaniem i satysfakcją. Do sal sądo
wych przyciągnęła mnie ciekawość, jak też w praktyce sprawdzają się ustawy, 
czy i co się naprawdę dzieje, a nie tylko, co się dziać powinno. Różnice między 
teorią a praktyką były nieraz istotne, i to przeważnie na korzyść praktyki. Bo jak 
powiedział wielki poeta, «stara jest każda teoria, a zielonym złote drzewo życia».

Jednakowoż nie tylko jako pole badań nad istotą prawa służyło mi wykonywa
nie adwokatury. Przyniosło ono także korzyść zarówno osobistą jak i zawodową. 
Wiadomo, jak często nauczyciele (a tym był przede wszystkim — W.K.) z czasem 
stają się apodyktyczni i nie uznają innego zdania oprócz własnego. Otóż adwoka
tura jest najlepszym remedium na słabości tego rodzaju. Adwokat bowiem zawsze 
ma przed sobą przeciwnika, który z natury rzeczy musi być odmiennego zdania. 
Z nim trzeba polemizować, i to tak ostrożnie, by przekonać także sędziego, który 
jest tu arbitrem i nie można go sobie jakimś gwałtownym i nie przemyślanym 
wystąpieniem zrazić. Tego rodzaju zachowanie, jeśli weszło w przyzwyczajenie, 
nadaje dyskusji pożądany ton i wyrabia poszanowanie dla cudzego zdania, choć
byśmy się z nim nie zgadzali”.

Prof. Alfred Ohanowicz zajmował znaczącą pozycję w nauce prawa i był autorem 
szeregu cennych dzieł prawniczych.

Izba poznańska jest dumna z tego, że w jej szeregach przez tyle lat żył i dzia
łał nasz drogi Kolega, nauczyciel i wychowawca — prof. dr Alfred Ohanowicz.

Cześć Jego pamięci!

adio. Witold, Knoppek
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Abstrakcyjne myśli należą do oszustów.

*

Dobroć bez sprawiedliwości jest największą tyranią.

*

Erudycja: pyl śtrząśnięty ze starych ksiąg do pustego łba.
Julian Tuwirh

*

Ferując wyrok, mniej na to wzgląd, że i o sobie wydajesz sąd.
Lech Konopiński

*

Kto winien być panem samego władcy? Ustawa, król wszystkich na niebie i na 
ziemi.

Plutarch
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*

Ł a tw o  je s t  c e sa r zo m  w y d a w a ć  p ra w a , ja k o  ż e  m a ją  po  te m u  w ła d z ę , a le  n ie ła tw o  
w y d a w a ć  p ra w a  u ż y te c z n e ,  bo d o  te g o  p o tr z e b n y  j e s t  ro z u m .

L ib ia n o s  — IV w . p .n .e .

*

M ilc ze n ie  — p rz y ja c ie l ,  k tó r y  n ig d y  n ie  zd ra d za .
K o n fu c ju s z

N a r o d y  m a ją  ta k ą  s p r a w ie d liw o ś ć , n a  ja k ą  za s łu g u ją .
B o u le n g e

*

N a jp o d le js z y  m o r d  m ilio n ó w  lu d z i  — m o r d  d u sz .
M a k s y m  G o rk i

*

N ie  m a s z  w a d y  b a rd z ie j n ie z n o ś n e j n iż  g a d a tl iw o ść ;  im  w ię c e j m ó w ić  b ę d z ie c ie ,  
t y m  m n ie j  s łu c h a c ze  za p a m ię ta ją .

*

N ie  p o w in n o  s ię  n ig d y  zapominać, że  n a jw ię k s z ą  naprodtt d la  p r a w n ik a  n ie  j e s t  to , 
co  m o ż n a  m ie r z y ć  za s ię g ie m  w ła d z y , p o z y c ją  sp o łe c zn ą  c z y  p o p u la rn o śc ią . T ą  p ra w ~  
d z iw ą  n a g ro d ą  je s t  w e w n ę tr z n a  s a ty s fa k c ja  z  u c z c iw ie  sp e łn io n e g o  o b o w ią z k u .

a d w . L e o n  J a w o r s k i

N a jc h ę tn ie j  p r a w ię  w a m  o p r a w ie , g d y  w  n ie p r a w o ś c ia c h  sam  się  p ła w ię .
L e c h  K o n o p iń s k i

*

N ie  o b ró c iłe m  s ię  n ig d y  p le c a m i do  o sk a r żo n e g o  — b e z  w z g lę d u  n a  to , j a k i  z a r z u t  
go o b c ią ża ł. G d y  k r z y k  p o tę p ie n ia  ro z le g a  s ię  n a jg ło ś n ie j ,  o s k a r ż o n y  p o tr z e b u je  
o b ro ń c y  n a jb a r d z ie j .  P ra w o  s ta n o w i, ż e  n a w e t  w te d y ,  g d y  w s z y s c y  lu d z ie  o d w ró c il i
s ię  o d  o sk a r żo n e g o , p o w in ie n  m ie ć  a d w o k a ta , k tó r y  b y  b y ł  n ie  t y l k o  je g o  d o ra d c ą  
p r a w n y m , a le  i  p r z y ja c ie le m .

C la re n c e  D a rro w

N A  P IE N I A C Z A
C h u d y  je s te ś  p a c h o łe k , a  p ie n a s z  s ię  z  p a n y ,
B ą d iż e  p e w ie n  u p a d k u , n ie p e w ie n  w y g r a n y .
C h c ia łb y ś  za g r za ć  c z y  za g ra ć , le c z  s c h o w a sz  m ie c h  w  d u d y ;  
N iże li  t ł u s t y  sc h u d n ie , p ie r w e j  z d e c h n ie  c h u d y .

Franciszek Loski
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*

P ra w a  n ic  n ie  tra c ą  s ta r z e ją c  się . I  to  j e  r ó ż n i od  k o b ie t .
k s ią żę  B u c k in g h a m

P o sz la k i są  za w sz e  p o w a ż n e , g d y  w  a k ta c h  n ie  m a  n ic  in n e g o .

*

P R A W A  I  W P R A W A  
J a k  r e s p e k to w a ć  o m ija ją c  p ra w a ,
P o w ie  c i w p ra w a .

J a n  S z ta u d y n g e r

*

S ę d z ie m u  d z ia ła ln o ść  a d w o k a ta  w y d a je  s ię  c zę s to  fra ze o lo g ią  lu b  r e w o lu c y jn y m  
p o d b u r z a n ie m  p r z e c iw k o  u s ta w ie ,  o b ro ń c y  za ś  p o s ta w a  sę d z ie g o  w y d a je  s ię  s z a b lo 
n o w a  i b e zd u s zn ie  sc h e m a ty c z n a .

B e n e d ik t

♦

S p r a w ie d l iw o ś ć  n ie  p o tr z e b u je  p r z y m io tn ik ó w .

S u m ie n ie  to  ty s ią c  ś w ia d k ó w .

T r z y  c z y n n ik i  tw o r z ą  m ó w c ę :  w zn io s ło ść , u c zc iw o ś ć  i p ra w d a .

W  k a ż d y m  u r z ę d n ik u  t k w i  rą z g o ry c zo n y  c z ło w ie k  c z y n u , tę s k n ią c y  d o  s y tu a c j i ,  k tó 
r y c h  ż y c ie  m u  o d m ó w iło .

C . N o r th c o te  P a r k in s o n

*

Z e  w s z y s tk ic h  lu d z k ic h  u ło m n o śc i n a js m u tn ie j s z y  je s t  b ra k  zd r o w e g o  r o z s ą d k u .
C a r lo  G o ld o n i

Z w ię z ie n ie m  je s t  w  ogó le  tro c h ę  ja k  z  m a łż e ń s tw e m . P r z y  w s z y s tk ic h  z a s tr z e ż e 
n ia ch  n ic  le p s ze g o  n ie  u d a ło  się  d o tą d  w y m y ś l ić .

sę d z ia  M ic h a ł K u lc z y c k i  

W y b r a ł  a d w . G rze g o rz  J u r k ie w ic z


